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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiege na Śląsku.

o o r n o s l ą z a k  przez lud — dla ludu!
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Nieudany proiskt ks. Ulitzki.
B e r l i n .  (Tel. wł.) W  komisji

Słownej parlam entu ośw iadczył mini­
ster terenów  okupowan., dr. W irth, że 
fnyśl przem ienienia tego m inisterstw a 
na m inisterstw o dla granicznych pro- 
wincyj (jak to niedawno proponował 
ks. Ulitzka) nie była nigdy omawiana 
w rządzie. Komisia główna niebawem 
hędzie m iała wiele do czynienia, przy

rozstrząsania sposobów użycia 100 mil­
ionów m arek na gospodarczą odbudo­
wę zachodnich prowincyj, jakie zosta­
ną zwolnione od okupacji.

W obec tego oświadczenia okazuje 
się, że projekt ks. Ulitzki był tylko ba­
lonem próbnym, który pękł w powie­
trzu.

Agitacja nalDualistyczna w wcisku
niemieckiem.

B e r l i n .  Z Monachjum donoszą, że I 
row adzone nrzez m inisterstw o Reichs- 
yęhry dochodzenia doprow adziły do 
wykrycia nielegalnej propagandy hitlc- 
owców w szeregach Reichsw ehry. Na 
kutek zarządzenia nadprokuratorji R ze­
zy aresztow ano dwóch poruczników 
>od zarzutem  upraw iania w śród w ojska

propagandy antypaństw ow ei na rzecz 
radykalnego program u nacjonalistycz- 

cgo. W  m ieszkaniach aresztow anych 
konfiskowano cały szereg obciążają­

cych dokum entów. W  najbliższych 
dniach oczekują dalszych aresztow ań 
zarów no w  kołach Reichsw ehry jak 
i w śród  osób pryw atnych. (PAT.)

List Pasterski
J. Ł biskupa Lisieckiego.

(Dokończenie.)

Briand ratuje konferentje morska.
L o n d y n .  Dzień w czorajszy  nie 

wniósł zmian rzeczow ych do sytuacji 
na konferencji morskiej. N arady p ry ­
w atne m iędzy delegatam i ożyw iły je­
dynie i tak słabą nadzieję.

Bardzo czynny byt przez cały dzień 
pretnjer M acdonald, mimo, że rów no­
cześnie narady  parlam entu dotyczyły  
spraw y tak ważnej, jak ustaw a w ę­
glowa.

Innym czynnikiem  zachęcającym  jest 
Briand. k tó ry  chociaż ośw iadczył 
przedstaw icielom  prasy, że rola jego, 
jako pośrednika, jest skończona i że 
pow raca do Paryża , pozostaw iając dal­
szą pracę technikom — dzisiaj zmienił 
postanow ienie i pozostaje w  Londynie. 
Mówią, że Briand spodziew a się kon­
kretnych w yników  usiłowań swoich.

Rzad angielski w kłoootach.
L o n d y n .  Izba Gmin spod Hew a 

się w  dalszym  ciągu głosow ania nad 
szeregiem  artykułów’ projektu ustaw y 
węglowej. Jest bardzo praw dopodob­
ne, że ustaw a napotka na większe trud­
ności w  Izbie Lordów .

Z kół m iarodajnych informują, że ga- 
oinet angielski po zapoznaniu się z sy ­
tuacją w  Izbie Gmin w  związku z usta­
wą w ęglow ą, postanow ił, w  razie nie­
pom yślnych w yników  głosow ania nad 
paragrafam i ustaw y, nie czynić z tego 
kwestji zaufania, lecz zmienić brzm ie­
nie paragrafów , wzel. w ycofać niektó­
re drugorzędne. (PAT.)

L o n d y n .  (AW.) Parlam ent an­
gielski odrzucił votum nieufności dla 
rządu, w iększością 73 głosów.

T rak ta t handlow y będzie niebawem 
podpisany.

W a r s z a w a .  (AW.) W prezydium 
fady ministrów nastąpiło uzgodnienie tek­
stu układu handlowego polsko-niemieckie­
go przez ministrów Twardowskiego i 
Rauschera. Narady obu delegacyj prze­
ciągnęły się całą noc.

Podpisanie układu uzależnione jest od 
kwestji podpisania przez prezydenta Rze­
szy Hindenburga ogłoszenia umowy lik­
widacyjnej polsko-niemieckiej, a także od 
wyjaśnienia obecnej sytuacji rządowej w 
Polsce

Tłóm aczy się to tem, że konserw a­
tyści i liberałow ie nie zdołali osiągnąć 
porozumienia, bo liczne żyw ioły w  obu 
stronnictw ach nie życzy ły  sobie no­
w ych w yborów  w  czasie św iąt w ielka­
nocnych, obaw iając się. że conajmniej 
25 proc. w yborców  uchyliłoby się od 
głosowania. W obec tego gabinet Mac- 
donalda pozostanie u steru aż do W iel­
kiej Nocy. Macdonald przyrzekł, iż 
najpóźniej z początkiem maja b. r. po­
staw i na porządku dziennym jakąś 
ważną kw estję o charakterze politycz­
nym. Głosowanie nad tą kw estia  roz­
strzygnie o dalszych losach gabinetu. 
Nowe w yboru odbyłyby się ewent. w  
końcu maja b. r.

Dem onstracje nacjonalistów niemie­
ckich przeciw  umowie haskiej.

B e r l i n .  Na znak protestu przeciwko 
przyjęciu umów haskich przez parlament, 
nacjonaliści niemieccy zapowiadają na 
szeroką skalę zakrojona akcję protesta­
cyjną w całym kraju.

Już na niedziele w poszczególnych 
miejscowościach zwołano zgromadzenia 
publiczne. Wczoraj wieczorem na wiel­
kim placu przed parlamentem grupa na­
cjonalistycznej młodzieży urządziła de­
monstrację przed pomnikiem Bismarka, 
paląc publicznie symboliczny egzemplarz 
umów haskich Policja rozpędzić musiała 
przemocą demonstrantów. (PAT.)

W  trzecim  liście Swoim okólnym 
mówi Ojciec św. bardzo obszernie o 
niezm iernie w ażnej spraw ie w ychow a­
nia dziatw y i m łodzieży naszej. Z ca­
łego serca pragnę, jako W asz A rcy- 
pasterz, byście zrozumieli, Najmilsi 
moi, więcej, aniżeli cokolw iekbądź in­
nego, to w łaśnie odezwanie się papie­
skie. P ragnę zaś tego z tej p rzyczy­
ny ooniew aż w  naszych w łaśnie cza­
sach i niestety  w  naszej, w łasnej 
Ojczyźnie zaczynają się szerzyć po­
glądy i zapatryw ania, na k tóre jako 
katolicy zgodzić się nie możemy.

Otóż Namiestnik C hrystusow y, sto­
jący z woli Bożej na s traży  najw ięk­
szych i najcenniejszych skarbów  ludz­
kości, Namiestnik C hrystusow y pow ia­
da 1 uczy, że wielkie i odpowiedzialne 
dzieło w ychow ania m łodzieży należy 
do trzech czynników : do rodziny i do 
P aństw a w  porządku przyrodzonym , 
do Kościoła zaś C hrystusow ego w  po­
rządku nadprzyrodzonym .

W ynika stąd. Najmilsi moi, że dla 
Kościoła nie jest i nie może być obo­
jętną kw estja w ychow ania; owszem, 
do Kościoła w ychow anie młodzieży 
należy w  całem  tego słow a znaczeniu. 
Należy ono do Kościoła w sposób 
szczególny, a należy — pow iada P a ­
pież — z podwójnego tytułu.

Posłannictw o nauczania dane bo­
wiem  zostało Kościołowi przez sam e­
go Zbawiciela, dane w ów czas, gdy 
rzekł do Apostołów Sw oich: „Dana mi 
jest w szystka w ładza na niebie i na 
ziemi. Idąc tedy. nauczajcie w szy st­
kie narody..., ucząc je chow ać w szyst­
ko. com w am  przykazał*1 (Mat. XXVIII, 
18—20). To p ierw szy  ty tu ł posłanni­
c tw a w ychow aw czego, ty tu ł tak wiel­
ki i tak pow ażny, że Kościół nigdy go 
się nie zrzeknie i zrzec się nie może,

Ponadto Kościół C hrystusow y jest 
przecie M atką naszą, k tóra nas w szyst­
kich zrodziła, k tó ra  nas żyw i i w ycho­
wuje dla C hrystusa przez Sakram enta 
św. i przez nauczanie swoje. Jak więc 
m atka rodzona dziecka sw ego nie w y ­
rzeknie się i w yrzec się nie może. tak 
też Kościół C hrystusow y nigdy się nie 
w yrzeknie w pływ u i udziału sw ego w 
dziele w ychow aw czem  młodzieży.

Oto zasada. A jej zastosow anie w  
życiu? P roste  i jasne. Kościół ma 
praw o św ięte, a zarazem  i obowiązek 
czuw ania nad całem w ychow aniem  
m łodzieży, nie tylko w  nauce religji, 
ale i co do w szystkich innych nauk, 
przedm iotów  i zarządzeń, o ile one ty l­
ko z religją lub m oralnością chrześci­
jańską jakikolwiek zw iązek posiadają.

Toć to proste i jasne. G dyby zaś 
ktokoiw iekbądź tw ierdził inaczej, gdy­
by kto mówił, że sp raw y  szkolne 1 
w ychow aw cze do Kościoła nie należą, 
że trzeba nam teraz w  Polsce odrodzo­
nej zerw ać w reszcie z tradycjam i 
dawnemi, gdyby ktoś mówił, w skazu­
jąc na Kościół, że póki stam tąd będą 
szły  w p ływ y  na szkołę i na młodzież, 
to w ychow yw ać bedzie szkoła tak a

tak zw anych „niewolników rzym - 
skich“, — gdyby ktoś tak chciał mó­
w ić i tak postępow ać, to mu nie 
wierzcie, to się od niego odwróćcie, 
bo to szkodnik nietylko Kościoła, ale i 
Narodu. Bez świetnej, najpiękniejszej 
tradycji ojców i praojców  naszych, bez 
w pływ u zbawiennego Kościoła na w y ­
chow anie—  jakież bedzie to  przyszłe 
pokolenie nasze, ta  jasna, promienna 
przyszłość Kościoła św . i Ojczyzny 
naszej?

Kościołowi C hrystusow em u, a więc 
i mnie, A rcypasterzow i W aszem u, i 
W am, Najmilsi, w iernym  dzieciom je­
go, o jedno przedew szystkiem  chodzi i 
na jednem zależy. Zależy nam i cho­
dzi o to, by w reszcie w  Polsce zrozu­
m ianą została i zw yciężyła zasada 
Dziecko katolickie ma być kształcone i 
powinno być w ychow yw ane w  szkole 
katolickiej: dziecko katolickie pow in­
no być tylko i w yłącznie w  rękach 
nauczyciela katolickiego, katolickiego 
z głębi sw ego przekonania i katoli­
ckiego z całego życia swego.

Ta zasada w Polsce zw yciężyć 
musi. I bądźcie, Najmilsi moi. o tem 
prześw iadczeni, że o zw ycięstw o tej 
zasady ja, W asz A rcypasterz, Ducho­
w ieństw o całe w  zw artym  i karnym  
szeregu i W y w szyscy . Najmilsi moi, 
jestem  tego pewien, w alczyć będzie­
my. I nie jest to i nie będzie to walka, 
jakby nas o to może luduzie złej woli 
posądzać chcieli, nie będzie to w alka o 
zagarnięcie szkoły, o w ładze Kościoła 
i D uchow ieństw a nad szkołą i nad nau­
czycielstwem . Broń Boże! Kościół 
C hrystusow y zachłanny nie jest, nie 
jest w ładzy  żądny ni chciw y. Nie! To 
w alka o zasadę, to w alka o myśl Bożą. 
Nie! Kościół C hrystusow y nic w ięcej 
nie chce, jak tylko tego, by nauczyciel 
katolicki w  szkole katolickiej w  sercu 
dziecka katolickiego tak jasne^ i tak  
promienne rozpalał zorze i słońca. Iż­
by one m yślą Bożą złociły i przepoiły  
naw skroś cale życie człow iecze.

Najmilsi moi! Niechżeż te w łaśnie 
słow a Namiestnika C hrystusow ego 
w yry ją  się głęboko w  sercach i du­
szach W aszych! Rodzice katoliccy, 
Ojcowie i Matki! Najmilsi i Najdrożsi 
Nauczyciele szkół naszych! W y. w  
których rękach spoczyw ają te bez­
cenne klejnoty i skarby  śląskiej ziemi 
naszej, W y, którym  pow ierzono w y ­
chowanie, a więc przyszłość dziatw y 
i m łodzieży naszej, pamiętajcie, zakli­
nam W as w edług w skazów ek G łow y 
Kościoła C hrystusow ego, w  jakim du­
chu i w  jakiej myśli macie prow adzić 
to wielkie, niezm iernie odpowiedzialne, 
W am  poruczone dzieło w ychow aw cze!

W  ostatnim  w reszcie odezwaniu się 
Swojem, w  liście napisanym  do Sw ego 
W ikarjusza Generalnego, zw raca się 
Ojciec św . przez niego i za jego po­
średnictw em  do całego znowu św iata  
i mówi 7. boleścią orzeoełnionego serca



o niesłychanych prześladowaniach, jakich 
w  Rosji bolszewickiej doznaje już nie 
tylko religja katolicka, ale w szelka 
myśl Boża.

Toć my, Polacy, najlepiej chyba te 
bolesne znam y dzieje. Toć przecie ta- 
kiem żyw em  potwierdzeniem  slow  pa­
pieskich są w łaśnie nasi w ielcy roda- 
cy-m ęczennicy śp. ks. arcybiksup Cie­
plak. m ęczony w  M oskwie, śp. ks. p ra­
łat Budkiewicz, tylu innych kapłanów  
więziennych m ęczonych i zabijanych 
przez ow ych w rogów  już nie tylko Ko­
ścioła. ale i Boga samego.

W  liście Swoim wspom ina Namist- 
nik C hrystusow y o nowych ofiarach 
Rosji bolszewickiej, o Najczcigodniej­
szych księżach biskupach Aleksandrze 
Frisonie. Bolesław ie Sloskanie. o Leo­
nidasie Fiedorow ie. Ubolewa Ojciec 
św. nad tem. że w  tak wielkiej, tylu 
miljonów ludności obejmującej Rosji tę­
pi się w szelka religijność, a m łodzież 
psuje się zasadniczo, odw raca się ją od 
Boga i od wszelkiej m oralności i o rga­
nizuje ją celowo i świadomie w  tak 
zw anych „ligach bojowych bezbożni- 
ków “. W łaśnie podczas ostatnich św iąt 
Bożego Narodzenia zostały tam, w  nie­
szczęsnej Rosji, zam knięte setki ko­
ściołów, w szystkich robotników gw ał­
tem zmuszono i zapędzono do pracy, 
wszędzie, po całym  kraiu urządzono 
bezbożne i haniebne widowski. S tra ­
szny to napraw dę i do głębi przejm u­
jący obraz ostatecznego praw ie spusto­
szenia.

To też nic dziwnego, że Ojciec św. 
takim bolesnym  przecięty  widokiem 
w zyw a nas w szystkich do najserdecz­
niejszych modłów za ten kraj nieszczę­
śliwy. by się Bóg w  Swej łaskaw ości

nad nim ulitować raczył. W zyw a P a ­
pież do tego, byśm y błagania zanieśli 
do Najśw. Serca Jezusow ego, byśm y 
Zbawicielowi naszem u gnębioną Rosję 
polecili za przyczyną wielkich jej P a ­
tronów. Najświętszej Panny. św. Józe­
fa, św. Aniołów, św. Jana Chrzciciela, 
św. Mikołaja, św. Bazylego, św. Jana 
Złotoustego, św iętych C yryla i Meto­
dego. W  szczególny zaś sposób odda­
je Papież Rosję pod opiekę wielkiej Cu- 
dotw órczyni. młodziutkiej św. T eresy  
od D zieciątka Jezus. Sam Papież oso­
biście w  tej myśli i na tę intencję od­
praw i błagalne i uroczyste nabożeń­
stw o dnia 19 m arca, jako w dzień św. 
Józefa, Patrona i Opiekuna Kościoła 
Chrystusow ego.

. •

W idzicie więc. Najmilsi moi, że rok 
ubiegły to rok napraw dę wielki i nad­
zw yczajny w  dziejach Kościoła św ięte­
go. S tarałem  się o to, by  W am  s tre ­
ścić i w  głąb dusz W aszych zapuścić 
najw ażniejsze myśli, poczęte w  sercu 
samego Nam iestnika Chrystusow ego.

Przejm ijcie się niemi, spamiętajcie 
je sobie i stosujcie je w  życiu W aszem  
własnem . Ja  zaś, A rcypasterz W asz, 
dzieląc się w niniejszym liście z zapa­
tryw aniam i O jca św., niczego tak b a r­
dzo nie pragnę, jak w łaśnie tego, byście 
jak najlepiej te myśli papieskie zrozu­
mieli i by  one w szędzie na ukochanej 
śląskiej ziemi naszej zastosow anie zna­
lazły.

Laska P ana  naszego Jezusa C hry­
stusa niech będzie z W ami wszystkim? 
Amen.

f  A rkadjusz ,  Biskup.

I Przegląd polityczny 1

musiał p. R auscher na siebie i w ów czas, 
kiedy obaj poprzedni kierow nicy dele­
gacji niemieckiej, pp. Lew ald i Herm es, 
którym  brak było zrozum ienia dla sy ­
tuacji politycznej Polski, musieli zrzec 
się swoich stanowisk.

W  końcu korespondent z wielkiem 
uznaniem podnosi zasługi, jakie w po- 
myślnem zakończeniu rokow ań polsko- 
niemieckich przypadają przedew szyst- 
kiem m inistrowi Tw ardow skiem u, jako 
kierownikowi delegacji polskiej.

Agitacja niemiecka za rewizja granic.
Pod tytułem : „Rewizja granic

wschodnich musi nastąpić11, zam ieszcza 
„Kónigsberger Allgemeine Zeitung11 a r ­
tykuł spraw ozdaw czy z w alnego ze­
brania Ostbundu w  Berlinie, na którym  
przem aw iało wielu w ybitnych polity­
ków niemieckich, w yrażając  sw e za­
strzeżenia przeciw ko umowie likwida­
cyjnej polsko-niemieckiej.

Ze względu na rzekom o apolityczny 
charak ter Ostbundu nie uchwalono re- 
zolucji protestującej, lecz ograniczono 
się do stw ierdzenia, że „rew izja granic 
wschodnich musi nastąpić11 i że um owa 
likw idacyjna z Polską nie może być 
uw ażana za wschodnie Locam o.

BurzPwe obrady konferencji morskiej.
Konferencja m orska przechodzi 

obecnie bardzo ciężkie przesilenie. De­
legacja francuska nadal obstaje p rzy  
swoich żądaniach i ośw iadcza w  dal­
szym ciągu, iż m ogłaby z nich zrezyg­
now ać w  razie zaw arcia paktu bezpie­
czeństw a. P rzeb ieg  ostatniego posie­
dzenia był bardzo burzliwy. Delegacja 
francuska pro testow ała  przeciw ko te­
mu, że inne delegacje chciały zrzucić 
na Francję odpowiedzialność za niepo­
wodzenie konferencji. M iędzy przed-

T rak ta t handlow y zasługą posła 
Rauschera.

„Vossische Ztg.“ zam ieszcza dłuż­
szy artyku ł swego korespondenta w a r­
szaw skiego. Birnbaum a. zaw ierający 
ocenę dotychczasow ych polsko-niem ie­
ckich rokow ań handlowych.

Autor stw ierdza, że podpisując trak ­
taty, z jednej strony  Polska będzie mu­
siała się w yrzec swoich rom antycz­
nych planów o jakiejś ekspansji zam or­
skiej, z drugiej strony Niemcy porzucić 
będą m usiały nadzieje co do m ożliwo­
ści gosoodarczych na terenie Ros?: .bol­
szewickiej. W  miejsce tych planów 
wsteouie w znow ienie w ym iany tow a­

row ej między Polską a Niemcami, od­
pow iadające w arunkom  geograficznym  
i oddaw na istniejącym  stosunkom han­
dlowym obu krajów.

P. Bim baum  podkreśla zasługi po­
sła Rauschera w  dojściu do skutku po­
rozum ienia polsko-niemieckiego, zw ra­
cając uwagę, że w  momentach, w  k tó­
rych rokowanianiom  handlow ym  gro­
ziło z jakiejkolwiek strony niebezpie­
czeństw o rozbicia, pos. R auscher po­
trafił. dzięki swej zdolności dostosow a­
nia się do zmiennych sytuacyj, bez 
uszczerbku dla interesów  niemieckich 
doprowadzić zaw sze do w znow ienia 
rokowań. Odpowiedzialność p r ^ ą ć
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7 P R A W D  O R O B U S I E !
Jest w języku Latvnow oznaweniem siły, mocy!
Jest snopem światła w szarej doli codziennej!
Jest błogosławionem rozwiązaniem krvzysow socialnydil 
łest tanim i newnym warsztatem pracy domowej!
Gwarantuje 3 0 9  z ło ty ch  miesięcznego dochodu!
Jest niedościgniona uniwersalna maszyna trykotarską!
Kosztuje tylko zł. 340.— gotówką, reszta na sptatyl

Naoiszcie jeszcze dzisiaj do iedynej w kraju firmy, któreł 
zasługa jest wprowadzenie „ROBUS“ na rynek polski:
Tow. H an d lo w o  J. KALISZ i Ska., C ieszyn, u lica  Trzech Braci 9. 
Tysiące listów pochwalnych' — Samouczki bezpł. w języku pol­
skim i niemieckim gwarant, wyuczenia się łatwej pracy na Robusie. 

Gwarantujemy skup gotowego towaru!
P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

W arsza w a : ,.H age“  Dom Z asleostw  i Z leceń, u l. Długa 9. -  K raków : Nalepidski Leon 
. S 1 . U1 T  P ozna li: Kucharski Zygm unl, u l. S tru m y k o w aII. -  G ruflziafli: 

M alulska Z., u l. Cr.ełmidska 4 0 . 1. p. -  By om N ow y: Hanel (e rzy , u l. Slalm acha 5. —  
K ról-K ula: F lo ren lyna  K osylorz, u l.M ie lęck iego  3 4 .II .n . -  Nowy T a ro :  S illie r Em anuel, 

u l. L udźm ierska I3C.

Branka litewska.
74) (Ciąg dalszy).

XXII.
Tak w szyscy  w  gorączkow ym  niepokoju ocze­

kiwali i pragnęli przybycia poselstw a, w szyscy, nie 
w yłączając Baniuty i Butowda, gdyż on jako bra- 
niec, a ona jako tow arzyszka Aldony, mieli jechać 
także i choć uszczęśliwieni wzajem nem  się pozna­
niem, drżeli na myśl, czy odnajdą rodziców ? czy 
zastaną ich jeszcze p rzy  życiu? czy w  tem  w szy- 
stkiem  niema jeszcze jakiej pom yłki lub złudzenia? 
Te troski i niepokoje by ły  nieustannym  przedm io­
tem ich gawęd, gdy nie potrzebując się ukryw ać, 
jak Złota i Jagna, oboje w ziąw szy  się za ręce. błą­
dzili gorącem  już latem po ciernistych gajach kier- 
nowskich.

Tak w łaśnie błądzili pewnego razu, gdy po­
w stał gw ałtow ny szelest w  gęstwinie, i już Butowd, 
chw yciw szy ostry  pocisk z zapasa, rzucił się na­
przód zasłaniając sobą Baniutę w  przekonaniu, że 
żubr lub tur rozjuszony nań godzi: aż w  tem roz­
chyliła się gęstw ina i św ietny cudzoziemski jeź­
dziec, na pysznym , choć trochę zdrożonym  rumaku, 
w yskoczył z głębin czarnej puszczy i w  mgnieniu 
oka ujrzaw szy napastniczą Butow da postaw ę, w y ­
rw ał z pochw y zakrzyw iona trochę szablę i św isnął 
mu nią nad głową, zam ierzając się dn cięcia Lecz 
tejże chwili odskoczył z koniem w tył, w ym aw iając 
z nieopisaną w zgardą jeden w yraz, poddany mu 
snać widokiem  krótko uciętych w łosów  przeciw ­
nika

-  Niewolnik!...
Aaniuta krzyknęła, zarów no z przerażenia wo- 

fcec tei niespodzianej obustronnej napaści, jak ze

zdziwienia, gdyż jedyny ów w yraz wym ówiony był 
po polsku, a mowę tę ona znała, rozm aw iając nią 
zaw sze z Butowdem , odkąd krzyżyk na swej piersi 
spostrzegła; on znał ją od Chw asta jeszcze, a potem 
nie zapominał, rozm aw iając z Jagną i z Baniutą. Ale 
w  tej chwili Butowd, dotknięty do żyw ego nazw ą 
upadlającą, k tóra go tak  zaw sze gniewała, nie zw ró­
cił wcale uwagi na to, że w ypow iedzianą była po 
polsku, tylko w yw ijając sw ym  pociskiem na głową, 
zaw ołał w  uniesieniu gniewu i dum y:

— Nieprawda!... nie niewolnik, tylko braniec 
wojenny, rycerz, szlachcic polski, m ogący m ierzyć 
się w walce szlachetnej choćby z królami, W łodek 
na Hordce Horski.

— Horski! — zakrzyknął nieznajomy rycerz, 
odskakując w tył i miecz opuszczając, i nie w zgarda 
już, lecz najw yższe, do osłupienia dochodzące zdzi­
wienie odbiło się w  całej jego postaci tak w yraźnie, 
ż e  na ten widok i Butowd. pod w pływ em  zdziw ie­
nia, opuścił broń sw ą i przez chwile dwaj młodzi 
zaoaśm cy patrzeli na siebie w  milczeniu, nieruchomo, 
jakby usiłując się wzaiem nie rozpoznać... Tym cza­
sem dwóch innych jeźdźców zbro’nych i strojnych, 
chociaż mniej świetnych. w y b :egło z lasu i stanęło 
za pierw szym , oczekując widocznie na rozkazy. 
Przez długą chwilę trw ało  rmlczenie. aż nieznajomy, 
p rzesunąw szy ręką po czole, obudził się niby z za­
dum y i chowając miecz do pochwy, rzekł zupełnie 
odmiennym, poważnym  i przyjacielskim  głosem :

— Jeżeli tak. to co innego, i ja p 'e rw szy  ziomka 
mego nieszczęśliwego za mimowolne uchybienie 
przepraszam .

— Ziomek!... — zaw ołał Butowd, teraz dopiero 
spostrzegając, że po polsku mówi 1 puściw szy z rąk 
broń m orderczą, w yciągnął obie ręce do nieznajo­
mego, a łzy polały mu się nagle po tw arzy .

Tam ten skwapliw ie zeskoczył z konia i dwaj 
ziomkowie na obczyźnie uściskali sie serdecznie.

A to jest rodzona moja, zw ana tutaj Baniutą, 
a w  rzeczy zw apa Baśką na Hordce Horską... mv 
dzieci jesteśm y Stacha i Zofji Horskich z k rakow ­
skiej ziemi!... — opowiadał jednocześnie gadatliw y 
z radości Butowd.

— Baśka H orskaL . — ciągle zdumiony poszep- 
nął sam do siebie nieznajomy, w patrując się w  B a­
niutę, a Butowd w  rozradow aniu swem  mówił d a le j :

— I jak zbawienia dusznego oczekujemy na po­
selstw o od królew icza Kazimierza, bo jesteśm y z 
dworu kunigasów ny Aldony i z nią m am y nadzieje 
wrócić do rodzinnej ziemi!

Na te słow a dopiero ocknął się ze zdumienia 
i żyw o poruszył nieznajom y:

1 o dobrze — rzekł — bo oto p rzybyw a po­
selstwo, a ja poprzedzam  jej. w ysłany  w  przedniej 
straży!

Młode rodzeństw o w ydało okrzyk radości, a on 
mówił dalej.

— Zatem powiedźcież mi, gdzie się obecnie znaj­
dujem y? Czy daleko stad do K iernow a? Którędy 
doń droga? Czy obecnie znajduje się tam  wielki 
książę Gedvm in?... i jakie jest jego i kapłanów  i na­
rodu wogóle dla polskiego związku i dla samego po­
selstw a, usposobienie? A zmiłuic:e się, mówcie 
prędko a dokładnie, gdyż jak przybyłem , tak  w racać 
muszę w  skok do poselstwa, k tóre zmeczone legło 
taborem  na spoczynek w puszczy o kilka mil stąd, 
w  tym  pogańskim bezdrożnym  kraju.

Tak w ezw ane młode rodzeństw o odpowiedziało 
coprędzej na w szystkie rycerza pytania, poczem ten­
że podziękow ał im, pożegnał serdeczm e do prędkie­
go zobaczenia i dosiadłszy konia, znikł z tow arzy ­
szami w  gęstwinie, a b rat z siostrą, pełni radości, 
wracali coprędzej do zamku, dziw iąc się tylko trosz­
kę,_że now y przyjaciel-ziom ek, usłyszaw szy  ich na­
zwisko, nie powiedział im wzajem  własnego.

(Cia* dalszy aastapj).

stawicielami Francji i W łoch miaD 
dojść do ostrego starcia. Mimo to jed'
nak nie porzucono nadziei, iż konferem 
cja osiągnie swój cel. Jak \yvnika 2 
głosów  p rasy  francuskiej, Briand^ z 
końcem bieżącego tygodnia opuść1 
Londyn i uda się do Paryża. Przew od­
nictwo nad delegacją obejmie Tardieti-

Groźba nowego przesilenia we Francji-
Sytuacja w ew nętrzno-polityczna we 

Francji znowu się zaostrzyła. Obiega# 
pogłoski, że gabinet Tardieu bez- 
pośrednio po załatw ieniu budżetu poda 
się do dymisji. Słychać, że rząd  doma­
ga się, aby budżet by ł załatw iony jak 
najprędzej.

Nowe naprężenie w Hiszpanii.
Zajścia pom iędzy oficerami a sta ' 

dentami nie ustają, rozdrażniając i tak 
już naprężoną atm osferę polityczna 
Hiszpanji.

Ostatnio kilkunastu oficerów przybocz­
nej gwardji husarskiego pułku podeszło do 
stojącej na ulicy grupy studentów, a P° 
zapytaniu, kto należy do republikanów, 
pobili studentów' republikanów. Ze 
sw ej strony  studenci napadli na o f ic e r a  
husarza i zranili go ciężko.

Następnego dnia oficerowie kaw a ' 
leryjskich pułków, stacjonow anych W 
M adrycie, oświadczyli publicznie, że 
jeżeli studenci w  dalszym  ciągu będa 
dem onstrow ać przeciw ko królowi, to 
zostaną w ystrzelani w  M adrycie w szy­
scy profesorow ie republikanie, którzy 
są, zdaniem oficerów, odoowiedzialn' 
za zaburzenia studenckie. W  odpowie­
dzi na to. studenci zwrócili się do mi­
n istra  sp raw  w ew nętrznych z prośbą o 
opiekę i zapowiedzieli, iż chodzić będa 
stale z rew olw eram i, aby móc się bro­
nić przeciw  napaściom.
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winoomosci ze słhskh
Niedziela druea Postu.

Niedziela

16
marca 1

Św. Cyrjaka, męcz.

Św. Heriberta, bisk.

Św. Abrahama, pu­
stelnika w Syrji.

SŁO W .: O JCO SŁA W .

Jutro poniedziałek, 17 marca: $w.
Gertrudy, panny * 626, t  659. Św. Ja­
na Sarkandra, męcz.

We wtorek, 18 marca: Św. Cyryla, 
bisk. jerozolimskiego, + 386 r.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.57, o godz. 17.20 
K s i ę ż y c a  „ 20.15, „ „ 6.47
Długość dnia 11.51.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno,
mroźno, opad. — J u t r o :  zmiennie,
mgła lub deszcz.

— Stan zasiewów. Według zesta­
wień głównego urzędy statystycznego 
ogółem obsiano 8.762.000 ha. w Polsce 
zbożami ozimowemi, w tern pszenicą 
1.510.000 ha., żytem 5.982.500 ha. i jęcz­
mieniem 1.269.500 ha. Stan zasiewów 
ozimych w stopniach w tym roku jest 
lepszy, niż w roku ub., gdyż stan psze­
nicy oznaczono na 3.8, podczas ^dy w 
roku ub. — na 3.7, stan zaś żyta osza­
cowano na 4.0, podczas gdy w r. ub. 
Ha 3.8. — Jak wiadomo, stopień 3 ozna­
cza stan średni — przeciętny, 4 zaś — 
stan dobry.

— O bezpieczeństwo na przejazdach 
kolejowych. Coraz częściej powtarza­
jące się nieszczęśliwe wypadki na 
Przejazdach kolejowych, kończące się 
Śmiercią niejednokrotnie wielu osób 
pod kołami pociągów, spowodowały, 
iż sprawa ta była przedmiotem spe­
cjalnego referatu na ostatnim zjeździe 
dyrektorów wszystkich okręgowych 
dyrekcyj w ministerstwie kolei. Dane, 
które tam przedstawiono wskazują, że 
sprawa ta jest aktualna nietylko u nas. 
ale stanowi obecnie przedmiot szcze­
gółowych badań na kolejach zachod­
niej Europy, a nawet Ameryki. Stwier­
dzono przytem, że sprawa obsługiwa­
nych t. j. zamykanych podczas przej­
ścia pociągu, przejazdów — nie wy­
czerpuje dostatecznie sprawy, gdyż 
niejednokrotnie zdarzały się wypadki 
Wyłamania zamkniętej zapory przez 
Jadące z nadmierną szybkością samo­
chody. U nas wypadki takie notowa­
ne są przeważnie na Śląsku, Pomorzu 
i w Poznańsklem, gdzie lepszy stan 
szos pozwala na rozwijanie większych 
szybkości. Wypadki te tak dalece nie 
są odosobnione, iż przeważa pogląd, że 
zapory na przejazdach, zamykane pod­
czas przejścia pociągów należy całko­
wicie skasować, zastępując je wszel­
kiego rodzaju znakami ostrzegawcze- 
mi, sygnałami dźwiękowemi i świetl- 
nemi, pewną falistością dróg i t. d. — 
Największa ilość wypadków przypada 
na autobusy samochodowe i furmanki.

#olewodztwo śląskie.
+ Zakłady do kształcenia uczniów 

ogrodniczych. Śląska Izba Rolnicza 
Wzywa wszystkie zakłady ogrodnicze 
ha Śląsku ubiegające się o prawo 
kształcenia uczniów, do stawienia 
Wniosku w celu zakwalifikowania za­
kładu i kierownika. Termin zgłoszeń 
kończy się w dniu 1 maja roku bieżą­
cego. O prawo kształcenia uczniów 
mogą ubiegać się ponownie zakłady, 
które z jakichkolwiek względów nie 
zostały ostatnio uznane. W myśl 
uchwały sekcji Ogrodniczej Śląskiej 
'zby Rolniczej z dnia 19 listopada 1929 
’’oku chodzi w tym wypadku o ogrody 

'!  kie i gminne, ogrody dworskie, 
h a n d l o w e ,  prywatne, publiczne ę®rods

rządowe, oraz cmentarze prowadzone 
przez ogrodników zatrudnionych w sa­
dach. plantacjach warzyw, szkółki 
drzew, hodowle nasion ogrodowych, 
ogrodnictwo dekoracyjne, ogrodnictwa 
trudniące się zakładaniem nowych i 
utrzymywaniem starych ogrodów, za­
wodowi bartnicy oraz hodowcy wikli­
ny i tytoniu. — Nie wchodzą w rachu­
bę: handel owocami, jarzynami, nasio­
nami, kwiatami, przetwómictwo i wy­
rób win owocowych, dalej procedero- 
wo prowadzony wszelki przemysł 
ogrodniczy, kwieciamie bez ogrodów, 
wreszcie rolnicy, uprawiający jarzyny, 
tytoń, lub trudniący się sadownictwem 
jako gałęziami pobocznemi. Nowa ko­
misja kwalifikacyjna badać będzie 
ogrody w ciągu lata: od końca czerw­
ca do końca sierpnia.

* Egzamin dla uczniów, praktykan­
tów i pomocników ogrodniczych. Dnia 
3 kwietnia b. r. odbędzie się wiosenny 
egzamin dla pomocników, praktykan­
tów i uczni ogrodniczych, którzy ukoń 
czyli przepisowe trzy lata nauki i prak­
tyki ogrodniczej, lub którzy chcą do­
datkowo poddać sie egzaminowi, w ce­
lu osiągnięcia świadectwa kwalifiko­
wanego ogrodnika. Śląska Izba Rol­
nicza wzywa osoby zainteresowane do 
zgłoszenia się tylko piśmiennego w ter­
minie do 26 marca b. r. Bliższe szcze­
góły podane zostaną zainteresowanym 
listownie. Adres: Śląska Izba Rolni­
cza, Katowice, ul. Plebiscytowa 1. Do­
pisek: Egzamin ogrodniczy wiosna 
1930 r. Podania, które wpłyną po 26 
marca nie zostaną uwzględnione.

Z Katowickiego.
Katowice. ( L i s t y  w y b o r c z e . )  

W dniu 11 maja roku bieżącego odbę­
dą się wybory do sejmu śląskiego. W 
celu sporządzenia list wyborczych ma­
gistrat katowicki przystąpi do rejestra­
cji czyli spisu wyborców. Rejestracja 
odbędzie się od 14 do 16 marca. W 
tych dniach doręczono właścicielom 
domów listy mieszkaniowe. Gospoda­
rze zobowiązani są oddać po jednym 
egzemplarzu formularza każdemu, po­
siadaczowi samodzielnego mieszkania. 
Do listy mieszkaniowej należy wpisać 
wszystkie zamieszkujące w mieszka­
niu osoby, które w dniu 13 marca 
1913 miały ukończonych 21 lat i za­
mieszkują conajmniej od dnia 12 marca 
1930 r. na obszarze województwa ślą­
skiego. Oprócz właściciela mieszka­
nia należy wymienić jego żonę, dzieci, 
służące, o ile posiadają wvmieniony 
wiek i obywatelstwo państwa polskie­
go. Nie wpisuje się nazwisk osób ob­
cych, będących w czynnej służbie woj­
skowej. Listy mieszkaniowe musza 
być zwrócone właścicielowi domu naj­
później dnia 16 marca wieczorem, od 
których odbiorą je funkcjonariusze ma­
gistratu w poniedziałek 17 marca rano. 
Listy, nieodebrane przez funkcjona- 
rjuszów magistratu, mogą być oddane 
przez właścicieli domów w ratuszu, 
pokój nr. 10.

— ( Z e b r a n i e  d y r e k t o r ó w  
k o m u n a l n y c h  k a s  o s z c z ę d ­
n o ś c i  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e ­
go.) W sobotę 15 marca odbędzie się 
w ratuszu w Katowicach o godz. 16.30 
miesięczne zebranie dyrektorów komu­
nalnych kas oszczędności. Radca skar­
bowy Schwakopf wygłosi odczyt p. t. 
„Uwagi o podatku od kapitałów i^rent".

— ( S p r a w o z d a n i e  k a t o w i c ­
k i e g o  k o ł a  L i g i  p r z e c i w a l k o ­
h o l o we j ) .  Na początku roku 1929 
koło katowickie Ligi posiadało 55 
członków, obecnie 93. W porozumie­
niu ze śląskim okręgiem Katolickich 
Abstynentów w 5 miejscowościach u- 
rządzono wystawy przeciwalkoholowe. 
W roku 1929 wygłoszono 48 refera­
tów. Liga posiada poradnie 4la alko­

holików. Lekarzem poradni był dr. 
Orszulok, obecny Naczelnik Wydziału 
Zdrowia. Do poradni zgłoszono przez 
rodziny 14 osób, przez władze 68 osób. 
W 30 wypadkach sekretarz osobiście 
odwiedził petentów. Alkoholicy zgło­
szeni przez policję przekazani zostali 
do miejskiego Urzędu Społecznego. 
Wskutek braku funduszy koło Liga nie 
może rozwinąć działalności w tej mie­
rze, jak zachodzi potrzeba. Dochód 
Ligi wynosił 4733,15 zł. rozchód 
3407.04 zł. Pozostało na rok bieżący 
1326.11 zł.

— (N a g ł a ś m i e r ć). W chlewi­
ku przy ulicy Granicznej 27 w Katowi­
cach znaleziono 50-letnią kobietę z Bo­
gucic, nazwiskiem Julja Drabik. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło ją do 
szpitala miejskiego, gdzie zmarła. 
Stwierdzono, że Drabikowa zmarła 
śmiercią naturalną.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  Z 
mieszkania Eryka Wyleżała skradzio­
no ubrania i zegarek. Wartość skra­
dzionych rzeczy ustalono na tysiąc 
500 złotych. — Nieznany złodziej 
wszedł do biura syndykatu skór w Ka­
towicach przy ulicy Kozielskiej 10 i 
skradł 5 tysięcy 570 złotych. Pod za­
rzutem przywłaszczenia sobie wy­
mienionej kwoty aresztowano 27-let- 
niego handlarza, Karola Buzdygana z 
Wełnowca.

— ( B i j a t y k a ) .  W mieszkaniu 
Gertrudy Musiołowej w Katowicach, 
ulica Gliwicka 1, wywiązała się sprze­
czka pomiędzy Fr. Batkowiakiem a 
Stanisławem Składnikiewiczem. Spór 
skończył się bijatyką. Fr. Batkowiak 
został pobity dotkliwie, że musiano go 
odstawić do lecznicy.

— ( Z ł o d z i e j e  o k r a d l i  d y ­
r e k t o r a ) .  Generalny dyrektor Falter 
z Katowic wyjechał w tych dniach do 
Warszawy, gdzie zamieszkał w Hote­
lu Europejskim. Nieznani złodzieje 
weszli do pokoju dyrektora Faltera i 
przywłaszczyli sobie jego rzeczy w ar­
tościowe wartości 175 tysięcy złotych. 
Strata jest pokryta przez ubezpie­
czenie.

Załęże pod Katowicami. ( C i e k a w y  
p r oces ) .  W maju ub. roku napadł i po­
bił niejaki Teodor Schlonsok znanego już 
za czasów pruskich działacza narodowe- 
ga p. Anzelma Jesionka. Stało sie to kró­
tko po pobiciu w Opolu artystów Teatru 
Polskiego. Pobicie ogólnie szanowanego 
obywatela wywołało w całem Załężu ży­
we oburzenie. Onegdaj Schl. został ska­
zany przez sąd karny w Katowicach na 20 
złotych kary lub dwa dni więzienia. Niską 
tę karę otrzymał dlatego, ponieważ na­
pastnik nie był jeszcze karany i okazy­
wał skruchę.

Maciejkowlce w Katowickiem. 
( W ł a m y w a c z e  p o d  k l u c z e m) .  
Jak donieśliśmy, w dniu 17 stycznia 
roku bieżącego włamali się złodzieje 
do obejścia kowala E. Adamka w Mi- 
chałkowlcach. Policja wyśledziła 
sprawców, którzy zostali osadzeni w 
areszcie. Kradzieży dokonali: Jerzy
Michalski i Paweł Izok, obaj z Bańgo- 
wa, Kurt Pawełek z Król. Huty i Ed­
ward Poliwoda. ostatni bez stałego 
mieszkania. Podczas rewizji domowej 
znaleziono u Pawełka skradzione rze­
czy, miedzy innemi kowadło. Części 
maszyn i stare żelazo włamywacze 
sprzedali handlarzowi.

7. Król. H alf.
Król, Huta. ( O d c z y t ) .  Komitet 

miejski Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych w Król. Hucie donosi: W nie­
dzielę 23 marca o godzinie 5 wieczo­
rem w auli gimnazjum żeńskiego dr. 
Wiktor Ornicki wygłosi odczyt z cy­
klu wykładów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na temat „Zmierzch Europy." 
Wstęp dla wszystkich wolny.

— ( T a r  g i). Następny targ kraniny 
ocaz targ na koale i bydło w Król

Hucie odbędzie się 20 marca na placu 
targowym oraz targowisku przy ulicy
Katowickiej.

— ( T e r m i n y  s z c z e p i e n i a  
o s py) .  Bezpłatne szczepienie ochron­
ne przeciw ospie odbędzie się w roku 
bieżącym dla południowej części mia­
sta w „Domu Polskim" przy ulicy 
Wolności 64 w dniach 23 do 26 kwie­
tnia o godz. 11.30. Dla północnej czę­
ści miasta w „Domu Ludowym" przy 
ulicy 3 Maja 6 w czasie od 5 do 10 
maja o godz. 11.30 dla dzieci zamiesz­
kałych w Klimzowcu. W dniu 7 kwie­
tnia o godz. 11.15 w szkole III. Zain­
teresowanym zwraca się uwagę na 
ogłoszenia w Tygodniku Urzędowym 
na miasto Król. Hutę oraz afisze roz­
plakatowane na słupach ogłoszenio­
wych.

— ( W y d a t k i  n a  z a o p a t r z  
n i e  u b o g i c h  i b e z r o b o t n y c h  
Pod koniec roku ubiegłego rozdzieMP 
no dla 4 tysięcy rodzin bezrobotnych,1 
inwalidów i najbiedniejszej ludności w 
Król. Hucie 2 tysiące tonn węgla. Sub­
wencja udzielona na ten cel przez wo­
jewództwo została przekroczona o 4 
tysiące 339,75 zł, wobec tego Rada 
miejska w Król. Hucie przyznała do­
datkowy kredyt na pokrycie powyż­
szej kwoty.

— ( K o m i s j e  r e k l a m a c y j n e ) .  
Do komisyj reklamacyjnych dla wybo­
rów do Rady miejskiej w Król. Hucie 
wybrano 210 członków — po 6 dla 
każdej komisji, — mianowicie z listy 
wniesionej przez N. P. R. 35, z listy 
Chrześcijańskiej Demokracji 35. z listy 
Narodowo-Chrześcljańskiego Zjedno­
czenia Pracy 18, z listy polskich socja­
listów 17, z listy niemieckiego zjedno­
czenia wyborczego 70 oraz z listy nie­
mieckich socjalistów 35 członków.

— ( Z a p o m o g i  d l a  b i e d n y c h ) .  
Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej w Król. Hucie obradowano mię­
dzy innemi nad wnioskiem o uchwa­
lenie odpowiedniego kredytu na wspar­
cia dla bezrobotnych 1 biednych na 
święta Wielkanocne. W sprawie tej 
upoważniono Magistrat do udzielenia 
wsparć w takiej wysokości, w jakiej 
zezwalają fundusze miejskie. Przyję­
to również rezolucję w sprawie bezro­
bocia, ciężarów podatkowych obywa­
teli i w sprawie wsparć dla bezrobot­
nych, wydalonych z pracy na Śląsku 
Opolskim.

Z Swiótocłifowickiógo,
Lipiny w Świętochłowlckiem. (A- 

r e s z t o w a n i e ) .  Wiktor Ibon z 
Orzegowa został przytrzymany w mo­
mencie, gdy usiłował sprzedać 9 sło­
jów z owocami, gdyż istnieje przy­
puszczenie, że towar został skra­
dziony.

Nowy Bytom w Świętochłowic- 
kiem. (A k a d e m j a Z. O. K. Z.) W 
ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste 
zebranie z okazji zakończenia Tygo­
dnia Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. Członków związku i gości 
przywitał inspektor Dworok. Profesor 
O. Laurę wygłosił referat na temat: 
„Postępy obrony Kresów Zachodnich." 
Nastąpiły deklamacje uczniów gimna­
zjum i szkoły II, występy członków 
„Sokoła" i Towarzystwa śpiewu „Har- 
monja" pod batutą p. Czernera. Bar­
dzo podobał się koncert skrzypcowy 
profesora Chrzanowskiego, któremu 
wtórowała przy fortepjanie p. Szczu- 
dłówna. Uczniowie gimnazjum pod re­
żyserią profesorki Moskwianki ode­
grali komedyjkę Fredy p. t. „Pierw­
sza lepsza." Podczas akademji kon­
certowała orkiestra mandolinowa ucz­
niów szkoły II pod batutą nauczyciela 
Trznadla. Dochód z akademii wyniósł 
około 100 zł,

Ludzi* m yli usiagaj* bez trudu w ydajne i ob­
fite w ypróżnienie, używ ając odpow iednio i regu- 
lurnie na tura lną  wodę F ranciszka - Józeia . Liczne
sp raw ozdan ia  lek arzy  specja listów  stw ierdzaj* , *» 
chorzy  nu nerki, a r tre ły c y , re tunatycy . chorzy  z  k a ­
m icą i cuk rzycą  są  bardzo  zadow oleni z dz ia łan ia  
w o di.' F ranciszka .  JńzeAa



G i e ł d a .Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( R u c h b u d o w l a n y ) .  

W iadomo, że m iasto Pszczyna planuje 
od kilku lat budowę seminarium  nau­
czycielskiego. Najpierw sem inarium  
stanąć miało na terenie zarządu dóbr 
księcia pszczyńskiego niedaleko toru 
kolejowego do Goczałkowic. W  sw o­
im czasie rozpoczęto już prace około 
położenia fundam entów. P ro jek t nie 
został w ykonany z przyczyn natury  
finansowej. Zakład w odny był po­
trzebniejszy. Budow a zostanie na­
reszcie rozpoczęta w  bieżącym  roku. 
P rzed kiku dniami rozpoczęto zw ózkę 
cegieł i innych m ateriałów  budowla­
nych. Jednakow oż m iasto budow y nie 
finansuje, lecz w ojew ództw o, co dla 
m iasta jest nader korzystne, gdyż mia­
sto projektuje także budowę innych 
gm achów. Jak  wiadomo, istnieje pro­
jekt budow y gmachu, w  k tórym  będą 
znajdow ały się biura Pow iatow ej Ko­
m endy uzupełnień i m ieszkania dla ofi­
cerów . Na kolonji Piłsudskiego zo­
stanie zbudow any dom dla 12 rodzin. 
Należy także ukończyć rozbudow ę no­
wego targow iska naprzeciw  koszar.

— ( S p r z e d a ż  d o m k ó w  s z o ­
s o w y c h ) .  W ydział pow iatow y w  
Pszczynie ma zam iar sprzedać domki, 
położone p rzy  szosach pow iatow ych. 
Są to domki, w  k tórych  mieszkali 
.,drogowi“, pobierający opłatę drogo­
w ą czyli tak  zw ane „m yto.“ P rzy  
każdym  domku znajduje się ogródek.

Łaziska Górne w  Pszczyński em. 
( P o ż a r ) .  W  m ieszkaniu E. G rzyw o- 
cza w  Łaziskach G órnych w ybuchł 
pożar w skutek nagłego spięcia prze­
wodów elektrycznych. G rzyw ocz sie­
dział p rzy  sw em  biurku. Nagle w y ­
buchnął płomień p rzy  lampie, w iszącej 
nad stołem  1 w  okamgnieniu ogień p rze­
rzucił się na firanki. W  kilka minut 
później w szystk ie łatw o  palne przed­
m ioty by ły  objęte płomieniami. Szko­
da pożarow a w ynosi kilka tysięcy  zł.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( K r z y w o p r z y s i ę ­

s t w o ) .  P rzed  izbą karną w  Rybniku 
toczył się proces o złożenie fałszyw ej 
przysięgi. Na ław ie oskarżonych za­
siadł 18-letni czeladnik piekarski Jan 
Liszka z Radziejowa - Popielow a. 
S praw a przedstaw ia się następująco: 
Liszka zatrudniony w  piekarni Rosko- 
szkowej, roznosił bułki i z biegiem cza­
su sprzeniew ierzył 180 złotych. Po 
wydaleniu niesumiennego czeladnika 
p. Roskoszkow a w szczęła proces cy­
w ilny o naw rócenie sprzeniew ierzonej 
sumy. Na rozpraw ie sądowej Liszka 
zeznał pod przesięgą, że Roskoszko- 
wej nic nie jest winien. Stwierdzono, 
że czeladnik piekarski Liszka złożył 
fałszyw ą przysięgę. T rybunał skazał 
oskarżonego ria 1 rok ciężkiego w ię­
zienia.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  p s z c z e ­
l a r z y ) .  W  niedzielę 23 m arca odbę­
dzie się w  lokalu oberżysty  W inklera 
w  Rybniku w alne zebranie członków 
Związku P szczelarzy  w ojew ódzw a ślą­
skiego. Na porządku dziennym  w ażne 
spraw y, m iedzy innemi spraw ozdanie 
członków  zarządu, rew izja kasy. w y ­
bór nowego zarządu, referat p. Sew e­
ryna. Początek zebrania o godz. 12.30. 
Zarząd związku uprasza o liczny 
udział.

— ( P l a g a  h a n d l a r z y  d o m o ­
k r ą ż n y c h ) .  Tak zwani handlarze 
dom okrążni są praw dziw ą plagą dla 
m ieszkańców  wsi powiatu Rybnickie­
go. Noszą ze sobą i sprzedają najroz­
m aitszy tow ar od ubrania do sznuro­
w adeł bucikow ych. Gospodynie ku­
pują. przew ażnie dlatego, aby pozbyć 
sie natrętnego handlarza. Lecz już w  
kilka dni później — o ile tow ar był 
w  użytku — nabyw ca złorzeczy, iż po­
zwolił się nabrać przez niesumiennego 
człowieka, k tórego nie można pocią­
gnąć do odpowiedzialności, gdyż po­
szkodow any zw ykle nie zna nazw iska 
takiego w ydrw igrosza. Poza tern 
stw ierdzono, że wielu dom okrążnych

W Katowicach płacono w dniu 14 m arca: za 
100 ztotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 14 m arca: za 
100 franków francuskich 34.83 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.26 zł, za 100 koron czeskich 
26.36 zł, za 100 szylingów austriackich 125.32 zł.

handlarzy nie posiada patentu, ani ze­
zwolenia na upraw ianie handlu domo­
krążnego. Najbardziej poszkodowani 
są kupcy w poszczególnych gminach, 
k tó rzy  m uszą płacić czynsz sklepow y 
oraz podatki. Nic więc dziwnego, 
że w ładze adm inistracyjne rozpoczęły 
w  ostatnim  czasie zw alczać nielegalny 
handel dom okrążny.

Blertułtowy w  Rybnickiem. D o m  
p o d p a r t y  b e l k a m i ) .  Kamienica 
m ajstra  piekarskiego N iessera w  R y­
dułtow ach stoi na gruncie, k tó ry  jest 
podebrany przez kopalnię „Hoym.“ Z 
tego powodu ściany domu popękały. 
W  ostatnim  czasie dom podparto ze 
w szystkich stron belkami, gdyż groził 
zawaleniem . W  tych dniach w łaści­
ciel musiał dom opróżnić ze względu 
na niebezpieczeństwo u tra ty  życia.

Z Tarnotiftrskieqo.
Tarnowskie Góry. ( N i e s z c z ę ­

ś l i w y  w y p a d e k ) .  Niezamężna 
M arta D w oraczek jechała row erem  
po szosie powiatow ej. W  pobliżu Ka­
let spotkało ją nieszczęście. D w oracz- 
ków na najechała na kamień przydróż- 
ny, spadła z row eru i uderzyła głow ą 
o bruk szosy tak fatalnie, że utraciła  
przytom ność. Przechodnie odstawili 
ją do lecznicy pow iatow ej w  T arnow ­
skich Górach. Lekarz stw ierdził 
w strząs mózgu.

Z Lubltaieckiego.
Lubliniec. ( W y d z i e r ż a w i e n i e  

p l a c ó w  t e n i s o w y c h ) .  Magistrat 
lubliniecki podaje do wiadomości, że 
miejskie place tenisowe zostaną w y ­
dzierżawione także w  tym roku naj­
więcej dającemu. Interesenci zechcą 
sk ładać oferty w  biurze magistratu do 
20 marca.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  Po­
licja m iejska podaje do wiadomości, że 
wnioski o przyznanie now ych kart 
cyrkulacyjnych na rok 1931 — litery  
D—F — należy złożyć najpóźniej do 
31 m arca w  biurze m agistrackim  1. 
Przypom inam y, że do wniosku należy 
załączyć 3 fotografje paszportow e. 
O płata w ynosi 2 złote.

Z całe! Polski.
Sosnowiec. ( G o ś ć  z z a g r a n i ­

c y ) . W  tych dniach baw ił w  Zagłę­
biu przedstaw iciel fundacji Rockefel­
lera na Europę dr. Leach, oraz delegat 
australskiego m inisterstw a zdrow ia dr. 
Toram itti. Goście zwiedzili szpital dla 
dzieci gruźliczych w Siew ierzu oraz 
ośrodek zdrow ia, w yrażając  się z u- 
znaniem o w zorow em  prowadzeniu 
wymienionej instytucji.

Kraków. ( Ś n i e ż y c e ) .  W  wielu 
okolicach Polski szalały  w  tych dniach 
śnieżyce, najw iększe na całem  Pod­
karpaciu, zw łaszcza w  T atrach  i w  
Zakopanem. Komunikacja stała  się b a r­
dzo utrudniona. Sam ochody i autobusy, 
dążące do Zakopanego, utknęły z po­
wodu zasp śnieżnych.

Poznań. ( B a n d y c i  o b r a b o ­
w a l i  u r z ą d  p o c z t o w y ) .  W  Do- 
brzelowicach pod Lipinami trzej zam a­
skowani i uzbrojni w  karabiny bandyci 
włamali się do m iejscowego urzędu 
pocztowego, gdzie silnem uderzeniem  
kolby pozbawili przytom ności dyżuru­
jącego stróża nocnego, poczem roz­
pruw szy kasę ogniotrw ałą system em  
raka, zabrali z niej 5.000 zł., oraz w  
znaczkach pocztowych 5.300 zł. Ban­
dyci w siadłszy do samochodu, umknęli 
w  niewiadomym kierunku. Policja 
w szczęła pościg, dotychczas jednak 
bez rezultatu.

Kielce. ( S z p i e g  w  p o t r z a s k u ) .  
W ładze bezpieczeństw a w  Kielcach 
w padły  na trop afery szpiegowskiej, 
aresztując niejakiego Rubinsteina, jako

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 14 marca 1930 r.

Żyto 16.25—16.75, pszenica 31.50—32.50, jęcz­
mień na krupy 18.25—18.75, jęczmień browarowy 
21—23, owies 15.25—16.25, mąka iy tn ia  29, mąka 
pszeniczna 50—54, osucie pszeniczne 14— 15, osucie 
żytnie 11—12, groch polny 26—29, groch Folgera 
26—29, groch W iktoria 28—33, wyka 25—27

silnie podejrzanego o szpiegostw o na 
rzecz jednego z ościennych państw . 
P rzy  aresztow anym  żydzie znaleziono 
kom prom itujące dokum enty, plany i ko­
respondencje o charakterze wojsko­
wym.

W arszawa. ( O ż e n i ł  s i ę  w  C h i -  
n a c h i P  o 1 s c e). Do w ładz policyj­
nych w W arszaw ie zgłosiła się nieja­
ka K atarzyna D obrzyńska, ośw iadcza­
jąc, że mąż jej Je rzy  Szaliński, jeszcze 
w r. 1924 poślubił ją w  kościele kato­
lickim w Szanghaju, czego dowodem 
jest ak t ślubny pisany w języku an­
gielskim. W  roku ubiegłym  Szaliń­
ski w yjechał sam do Polski, porzuca­
jąc m ałżonkę, k tó ra  teraz  w ykry ła , że 
mąż jej ożenił się pow tórnie w  W ar­
szaw ie. Dochodzenia w  tej spraw ie 
w ykazały , że Szaliński rzeczyw iście 
popełnił bigamję, posługując się me­
tryką  b ra ta  sw ego 24-letniego kaw a­
lera, Bronisław a, czem  w prow adził w 
błąd w ładze kościelne. Spraw ę biga- 
m isty przekazano prokuratorow i.

Wilno. ( O b ł ę d  r e 1 i g i j n y). W  
domu m odlitw y p rzy  ul. Grodzkiej do­
sta ł nagle pom ieszania zm ysłów, p rzy ­
w ódca sek ty  babtystów . Lewkow icz. 
Obłędu dostał na tle religijnem.

Kolonja. ( K o b i e t a  o r g a n i z a ­
t o r e m  b a n d y  r a b u s i ó  w). Poji- 
cji w  Kamen w  W estfalji udało się 
schw ycić bandę rabusiów  i złodziei, 
liczącą 40 osób, k tóra grasow ała  w  
okolicy od roku 1923. H ersztem  ban­
dy jest 59-letnia kobieta, k tó ra  w szy- 
stkiemi napadam i kierow ała. H erszt 
w  spódnicy rozdzielał członkom ban­
dy przed w y p raw ą  broń, któ rą  po

Odnowfedzi redakcji.
F. B. Łaziska Dolne. Pow iatow a 

kasa  oszczędności w  Pszczynie nie w y ­
płaca jeszcze w kładek, złożonych 
przed wojną św iatow ą i podczas infla­
cji (spadku pieniądza).

300. W . B. O rzech. 1. T ysiąc m a­
rek niemieckich z 1911 roku rów nają 
się 1230 zł. 1179.30 m arek niemieckich 
z kw ietnia 1917 roku 1025.99 zł, 1344.47 
m arek niemieckich z kw ietnia 1921 ro­
ku 122.34 złotym . — 2, 3 i 4. W kłady, 
złożone w  bankach pryw atnych  na te ­
renie R zeszy Niemieckiej przed woiną 
św iatow ą oraz podczas inflacji (spadku 
pieniądza), w edług niem ieckiej ustaw y 
w aloryzacyjnej z dnia 16 lipca 1925 ro ­
ku nie zostaną uw artościow ane. W obec 
tego niema środków  praw nych, aby 
zmusić bank p ry w atn y  do w yp ła ty  de­
pozytów . W szelkie starania w  tej 
spraw ie pieniężnej są bezcelowe.

B. 100. W  spraw ie ubezpieczenia 
„Friedrich W ilhelm " należy zw rócić się 
się do m inisterstw a skarbu w  W arsza­
w i e .  — W ym ieniony przez P ana bank 
nie jest upraw niony do w yp ła ty  sk ła­
d e k .  — W ierzyciel może żądać odset­
ki za 4 lata w stecz.

Abonen H. 100. Kw ota 55 630 ma^ek 
polskxh z sierpnia 1922 roku rów na 
się 55 63 zł. W ierzyciel może żadać 
odsetek za 4 lata w stecz od przeracho- 
wanej sumy.

Rezerwiście P. K. U. Na zapytania 
bez podpisu Redakcja nie odpowiada.

A. Z. 80. Jeżeli wypow iedzenie 
p racy  nastąpiło  prawnie, nie może Pan 
żądać odszkodowania, ani też dodat­
ków  na żonę i dzieci. W obec tego pro­
cesow anie się bvłoby bezcelowe. — 
Na p e a n ie  drugie odpowiemy w dodat­
ku ..Zdrowiu".

E. P. Paruszowlec. Poniew aż py­
tanie nie w yjaśnia, jakim inżynierem  
syn chce zostać,-n ie m ożem y udzielić 
bliższych informacyj. Najlepiej zapvtać 
się w  dyrekcji wojewódzkiej szkoły 
mechanicznej i hutniczej w  Król. Hucie, 
p rzy  ulicy M ickiewicza 37.

skończeniu znowu im odbierał. W y­
konano, jak dotychczas zdołano z ze­
znań aresztow anych stw ierdzić, około 
160 napadów  rabunkow ych na hotele, 
składy, restauracje  itp. Synow ie her­
szta w szyscy  należeli do bandy i g ro­
zili każdem u śmiercią, k tó ryby  się 
ośmielił cośkolw iek zdradzić. Kobiecy 
herszt okazał się nadzw yczaj sp raw ­
nym organizatorem  i kierując sam 
w szystkiem i w ypraw am i, pozakładał 
jeszcze m iejsca sprzedaży zrabow a­
nych rzeczy. Każdy z udziałowców 
o trzym yw ał natychm iast po w ypraw ie 
sw ój udział na życzenie w  gotówce. 
Pole działania obejm owało całą okplice 
i sięgało naw et do A kw izgranu i Bonu-

Z dalszych stron.
Gdańsk. ( J ę z y k  p o l s k i  w 

s z k o l n i c t w i e .  Organ w ładz szkol­
nych wolnego m iasta donosi, że do 
szeregu przedm iotów  egzam inacyjnych 
p rzy  egzam inach na nauczycieli szkół 
średnich w wolnem mieście, w łączono 
także język polski.

Rzym. ( N o w e  k a n o n i z a c j e . ) .  
W  m iesiącach maju i czerw cu roku bie^j 
żącego odbędzie się wiele solennycfn 
ceremonij w bazylice w atykańskiej z 
okazji zam knięcia jubileuszu kapłań­
skiego Ojca św. (30 czerw ca). Będą 
beatyfikow ani podczas tych u roczysto­
ści: czcigodna Paola Frassinetti, ur. w  
Genui, założycielka Instytutu Suore 
D orotee w  Rzym ie oraz czcigodny 
Conrad da Parzham . Nasteonie będą 
kanonizow ani: M argherita Tomas,
Hiszpanka, kanom czka regularna św.  
A ugustyna: kard. R oberto Bellarmino, 
autor katechizm u, błogosławieni m ę­
czennicy kanadyjscy, Lucia Filipplni. 
beatyfikow ana przez P iusa XI podczas 
Roku św. w  1925, oraz Teofilo da Cor- 
te. P ro cesy  te będą przeprow adzone 
dwom a konsvstorzam i, jednym tajnym, 
drugim napół publicznym. W iele piel­
grzym ek zapow iada się w ięc na czas 
w iosny do Rzymu.

J. P. M ysłowice. Na zanvtanie bez
podpisu Redakcja nie odpowiada.

J. M. M ysłowice. 120 marek nie­
mieckich z września 1921 roku równają 
się 8.52 złotym .

R. P. Kochłowlce. 5 tysięcy m arek 
niemieckich z m ają 1923 roku rów nała 
się 0.91 zł, a 5000 m arek polskich 0.53 
zł. 40.000 m arek niemieckich 7.28zł. 
40.000 m arek polskich 4.24 zł. 100 ty ­
sięcy m arek niemieckich 18.20 zł. 100 
tysięcy  m arek polskich 10.60 zł.

W. W . Buchacz. 10 tysięcy  m arek 
polskich z m arca 1921 roku równają 
się 69 złotym . W ypła ta  zależy od m a­
jątku banku, w  którym  złożono pie­
niądze. Bank P rzem ysłow ców  w  
Poznaniu jest obecnie pod nadzorem 
sądowym . Jest więc bardzo wątpliw e, 
czy będzie kiedykolwiek w stanie p ła­
cić w kładki inflacyjne.

P. J. Hajduki. W edług niemieckiej 
ustaw y w aloryzacyjnej z dnia 16 lipca 
1925 roku. w kłady, złożone w  bankach 
p ryw atnych  na terenie R zeszy niemie­
ckiej, nie zostaną uw artościow ane. 
W obec tego ubieganie się o w ypłatę 
w kładek jest bezcelowe. — W  spraw ie 
drugiej należy zw rócić się do Banku 
P rzem ysłow ców  w  Katowicach, przy 
ul. Pocztow ej.

I. S. W. Ch. Spraw adzanie lekarstw  
z zagranicy nie jest dozwolone.

F. K. Macieikowice. Należy zw ró ­
cić się do w ydz!ału zdrow ia w ojew ódz­
tw a śląskiego w  Katowicach.

J. B. Zapytanie bez podpisu, w o ­
bec tego nie odpowiadamy.

M. J. 1. Obliczenie zgadza s.ię. 
Koszta w ykreślenia hipoteki w ynosić 
będą około 30 (trzydzieści) złotych. —- 
3. Zebrania rady  gminnej są publiczne i 
każdy obyw atel może się obradom 
przysłuchiw ać.

U. 4. G. Należy zw rócić się do sta­
rostw a, a w  razie niezałatw ienia sp ra­
wy, w ystąp ić sądownie przeciw ko za­
kazaniu drogi. W  tym  celu trzeba udać 
się do adw okata, gdyż sas» da 
sobie rady.



Przesilenie rządowe w Polsce.
W a r s z a w a .  Na początku piątko­

wego posiedzenia sejmu poseł Róg w 
imieniu Wyzw., PPS., Str. Chi., Pia­
sta, Ch. D. i NPR. zlożyl oświadcze­
nie w  przekonaniu, iż jest ono zgodne 
z większością Izby.

W  oświadczeniu tern powiedziano, 
iż kraj cały przeżyw a ciężkie przesi­
lenie gospodarcze. Rolnictwo chyli się 
ku upadkowi, miljony rzesz ludności 
pracującej w najwyższym trudzie wal­
czą z falą nędzy, głodu i bezrobocia, 
znosząc mimo to cierpliwie ciężary 
nadmierne na utrzymanie państwa. W  
takiej chwili, gdy cały wysiłek, myśl 
i czyn Rządu winien być skierowany 
ku skupieniu wszystkich sił państwo­
wych i społecznych dla złagodzenia 
klęski gospodarczej, kierownik rządu 
uważa za właściwe wygłosić ku zdu­
mieniu opinji publicznej ogólnikowe i 
pełne małych złośliwości pod adresem 
Izb Ustawodawczych przemówienie.

Deklaracja następnie stwierdza, iż 
przemówienie to musi zwiększyć tyl­
ko zamęt, zamiast umożliwić owoc­
ną pracę rządu i parlamentu, tak nie­
zbędną w obecnem ciężkiem położeniu 
kraju. Dalej deklaracja przypisuje rzą­
dowi lekkomyślne szukanie zwady i 
pogłębienie w  znacznej mierze klęski 
gospodarczej.

Z tych powodów stronnictwa, w 
których imieniu mówca składa oświad­
czenie, protestują przeciwko wystąpie­
niu Prem jera Battla.

Cały rząd stoi za min. Prystorem.
Następnie Izba przystąpiła do dru­

giego punktu porządku dziennego, t. j. 
do wniosku PPS. o wyrażenie wotum 
nieufności dla ministra Prystora.

P rzy  punkcie tym zabrał vłos 
p. Prezes Rady Ministrów Bartel i 
oświadczył, co następuje:

Wnioski, żądające ustąpienia dwóch 
ministrów z gabinetu, któremu prze­
wodniczę są niecierpliwie formalnie 
w zgodzie z Konstytucją. Nie zgodzi­
łem się jednak nigdy i dziś zgodzić się 
nie mogę. aby w okresie spraw ow a­
nia przezemnie funkcji szefa rządu sto­
sowanie przepisu o indywidualnej od­
powiedzialności ministrów stało się 
zwyczajem stosunków między rządem 
a parlamentem. Dawałem niejedno­
krotnie temu wyraz, głęboko przeko­
nany o konieczności zachowania przez 
rząd charakteru jednolitej całości na 
zewnątrz wspólnie i solidarnie wobec 
innych organów władzy państwowej 
odpowiedzialny.

Teoretycznie to swoje stanowisko 
wyraziłem w kilku enuncjacjach pra­
sowych. Praktycznie potwierdziłem 
jeszcze wcześniej w okresie przesile­
nia rządowego we wrześniu 1926 r., 
spowodowanego żądaniem Sejmu ustą­
pienia dwóch minstrów z ówczesnego, 
pozostającego pod mojem kierowni­
ctwem, gabinetu. Stanowisko to pod­
trzymuję w całej rozciągłości również 
dzisiaj.

Wnioski kilku klubów wymierzone 
są w dwóch ministrów, lecz godzą je­
dnocześnie w samą zasadę jednolito­
ści rządu, która uważam za kardynal­
ny warunek sprawności i planowości 
jego działania, idą one zatem prze­
ciwko mojemu zasadniczemu stanowi­
sku, jako szefa rządu. Dlatego też, nie 
wchodząc w m erytoryczną ocenę zło­
żonych wniosków, oświadczam, iż dla 
rządu wynik głosowania będzie stano­
wił w yraz stosunku Sejmu do niego, 
jako całości.

Dyskusja.
Poseł Żuławski (PPS.) oświadcza, 

iż minister P rystor wbrew  prawu po­
zbawił */* ludności samorządu, przepi­
sanego ustawą, a rozporządzającego 
budżetem V2 miljarda złotych. Przed­
tem — zaznacza mówca — budżetem 
tym zarządzały wybrane zarządy, po­
zostające pod kontrolą ubezpieczonych, 
komisyj rewizyjnych, związków lustra­
cyjnych, wreszcie pod kontrolą pań­
stwowych władz nadzorczych. Dzisiaj 
niema komisyj rewizyjnych. Rządzi 
sam minister P rystor przez swych 
urzędników i kontroluje się sam przez 
takich samych urzędników.

Minister przyszedł do Ministerstwa 
Pracy nie w innym celu, jak prowadze­
nia dalej tego tak zwanego czyszcze­
nia. które tak skutecznie zapoczątko­
wał w M. S. Wojsk.

Przechodząc do omawiania gospo­
darki komisarzy w Kasach Chorych, 
mówca stawia im cały szereg zarzutów 
i oświadcza, że jeżeli w  tych w arun­
kach rząd z ministrem Prystorem  się 
solidaryzuje, to lepiej będzie, by ten 
rząd odszedł.

Poseł Wojciechowski (BB). polemi­
zując z wywodami przedmówcy, 
oświadcza, iż w sprawie Kas Chorych 
nie minister P racy jest oskarżony, lecz 
wnioskodawcy.

Przechodząc do zarzutów normalno- 
prawnych, mówca stwierdza, że od­
nośny przepis ustawy zezwala w  pew­
nych razach rozwiązanie zarządów i 
mianowanie komisarzy. Nie jakieś 
deptanie praw a — oświadcza dalej 
mówca — było przyczyną tego wnio­
sku, lecz obrażona duma partji poli­
tycznej, oraz przestrzeganie interesów 
tej partji i wielu jej przedstawicieli. 
W  Kasach Chorych często działy się 
różne nadużycia, a stan finansowy był 
zastraszający. Opinja społeczna i ogół 
ubezpieczonych istotnie odetchnął z 
chwilą, gdy minister P rystor wziął się 
do tych stosunków. Z Kas Chorych 
robiło się nie instytucje dla ubezpieczo­
nych. ale folwark dla PPS.

Kończąc, mówca oświadcza, że bez 
względu na wynik głosowania insty­
tucja Kas Chorvch zostanie uzdrowio, 
na, a PPS  z niej bedzie wymieciona, je­
żeli nie zmieni swego poglądu i sto­
sunku do niej.

Sejm uchwalił votum nieufności.
Po dalszych przemówieniach mar­

szałek Daszyński poddał pod głosowa­
nie wniosek o votum nieufności dla mi­
nistra Prystora. Głosowano przez 
powstanie z miejsce. Wniosek uzyskał 
większość.

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
rząd z premjerem Bartlem na czele 
opuścił natychmiast salę obrad.

Wobec przesilenia rządowego mar­
szałek sejmu zamknął posiedzenie i nie 
wyznaczył nowego terminu. Posłowie 
bloku rządowego, opuszczając salę po­
siedzeń, odśpiewali I brygadę i wznie­
śli okrzyk na cześć marszałka P ił­
sudskiego.

Rząd przed decyzją.
W a r s z a w a .  Dnia 14 b. m. bez­

pośrednio po posiedzeniu Sejmu odby­
ło się pod przewodnictwem prezesa 
rady ministrów, nrof. Bartla, pół­
godzinne posiedzenie rady gabine­
towej.

W  sobotę prof. Bartel uda się na 
Zamek gdzie zostanie przyjęty przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Na na­
radzie tej zapadnie decyzja co do dal­
szych losów przesilenia.

Dzień imienia 
marszałka Józefa Piłsudskiego.

Sprawy towarzystw.
Niedobczyce. W  sobotę 15 marca 

o godzinie 6 wieczorem w lokalu ober­
żysty W ieczorka odbędzie się konsty­
tucyjne zebranie kółka przyjaciół har­
cerzy.

Walne zebranie stenografów. W 
niedzielę 16 marca o godz. 15 odbędzie 
się na sali „Pod Ratuszem** walne ze­
branie Tow arzystw a stenograficznego 
„Piast**, systemu G abelsbergera-Po- 
lińskiego w Królewskiej Hucie. Ze

względu na ważność obrad jak przy­
jęcie statutu, zjazd delegatów, popisy 
wojewódzkie i inne uprasza się człon­
ków o przybycie.

Królewska Huta. Kat. Tow. Polek 
ma sebranie w niedzielę, dn ia ,16 b. m. 
o godz. 5 po południu w sali przy ul. 
Gimnazjalnej. Ważne sprawy. Refe­
rentka z zarządu głównego, p. Szym- 
kowiakówna.

Z powodu imienin marszałka P ił­
sudskiego, wydal naczelnik wydziału 
oświecenia przy Województwie, na­
stępujący okólnik:

Dzień 19 marca b. r. jako dzień 
imienin Pierwszego M arszałka Rze­
czypospolitej i Wodza Narodu — Jó­
zefa Piłsudskiego — powinien być uro­
czyście obchodzony w szkołach Wo­
jewództwa Śląskiego.

W  dniu tym należy pouczyć mło­
dzież o wielkiem znaczeniu i roli, ja­
ką odegrał Józef Piłsudski w  walce o 
niepodległość Polski i jaką odgrywa 
w pracy nad budową i utrwaleniem 
Państw a Polskiego. Postać Józefa P ił­
sudskiego powinna stać się młodzieży 
drogowskazem dla jej przyszłych prac 
w służbie Ojczyzny.

W  dniu zatem 19 marca b. r. jako 
w dniu uroczystym dla całej Polski, 
zechcą Dyrekcje wszelkich typów i 
stopni szkół, zarówno państwowych, 
jak i pryw atnych zorganizować przy 
współudziale młodzieży uroczyste po­
ranki, połączone z odpowiedniemi prze­
mówieniami, odczytami, deklamacja­
mi i t. p.

W  szkołach, w których odprawiają 
się nabożeństwa szkolne, należy od­
prawiać uroczyste nabożeństwo, po­
czerń urządzić poranki ku czci Mar­
szałka.

W  miejscowościach, w których bę­
dą zorganizowane przez starsze spo­
łeczeństwo uroczyste obchody, a to 
w dniu 19 marca b. r., w niedzielę 16 i 
23 marca, weźmie również młodzież 
szkolna w raz z nauczycielstwem udział 
w zorganizowanych obchodach.

Dzień 19 marca b. r. jest wolny od 
zajęć szkolnych.

Program obchodu imienin w Kato­
wicach.

Uroczysty obchód poprzedzi w dniu 
18 marca o godzinie V27 wieczorem 
capstrzyk z orkiestrą po ulicach mia­
sta.

Dnia 19 marca o godzinie 9 rano od­
będzie się uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze. Podczas nabożeństwa ode­
gra prof. Szabelski Bacha Fugę Es 
Dur organową; prof. Cetner odegra 
na skrzypcach „Ave M arja“ Szuberta 
z towarzyszeniem organów, oraz śpie­
wać będzie chór „Echo“ pod kierow­
nictwem prof. Rangla.

O godz. 19.30 uroczyste przedsta­
wienie „Wesele na Górnym Śląsku** 
poprzedzone przemówieniem okolicz- 
nościowem.

O godz. 20-tej O dczyt p. pułk. Ró­
życkiego w Radjo Pol. w Katowicach 
i t r a n s m i s j a  z aktu „W e s e 1 e na 
G ó r n y m  Ś l ą s k  u.“

W niedzielę 23 marca o godz. 12.30 
w południe uroczysta akademja ku 
czci M arszałka Piłsudskiego w tea­
trze:

P r o g r a m :  
Przemówienie pułk. Różyckiego i 

hymn państwowy, 
orkiestra policyjna odegra: Polo­

nez A-dur Szopena.
Śpiew p. Romanowski i p. Tarnaw ­

ski, artyści opery.
Chór „Echa“ pod kierownictwem 

prof. Rangla odśpiewa pieśni le- 
gjonowe.

„Rok 1914“ — sztuka okoliczno­
ściowa Prof. Imieli.

Orkiestra policyjna odegra „Pierw ­
sza Brygadę.**

J9JO r o z p o w s z e c h n i a j c i e  
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Z życia Związku 
K6I Gospodyń Wiejskich.

W bieżącym półroczu zimowem 
urządził Zarząd śląskiego Związku Kół 
Gospodyń Wiejskich kursy 2-tygodnio- 
we i 5-dniowe gotowania w następu­
jących miejscowościach: 
w Koszęcinie 2 tygodniowy kurs szy­

cia z udziałem 23 kobiet, 
w Jankowicach w Rybnickiem 5-dnio- 

w y kurs oświatowy z udziałem 24 
kobiet,

w Wiśle Malince 5-dniowy kurs go­
spodarczy z udziałem 17 kobiet, 
w Ustroniu taki sam kurs z udziałem 
24 kobiet, 

w Koszęcinie kurs gotowania 2-tygo- 
dniowy z udziałem 15 kobiet, 

w Wiśle Wielkiej taki sam kurs z 
udziałem 14 kobiet, 

w Kokotku 2 tygodniowy kurs szycia 
z udziałem 15 kobiet, 

w Miedźnej kurs szycia z udziałem 7 
kobiet,

w Mlchałkowicach kurs 5-dniowy go­
spodarczy z udziałem 20 kobiet, 

w Jankowicach w Rybnickiem 3-mie- 
sięczny kurs szycia, 

w W arszowicach 5-dniowy kurs go­
spodarczy 18 kobiet, 

w Wiśle Wielkiej 2-tygodniowy kurs 
szycia.

w Łące również kurs szycia, 
w Pawłowicach 5-dniowy kurs gospo­

darczy.
Kursy zakończano pokazem prac i 

podwieczorkiem dla zaproszonych 
gości.

Nowe Koła Gospodyń założono w 
Pawłowicach — w W arszowicach — 
w Ustroniu — w Wiśle Malince i w 
Jaroszowicach.

Kto wygrał!
W 8. dniu ciągnienia 5. klasy 20. Pol­

skiej Państwowej Loterji Klasowej głów­
niejsze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

20 000 zł. na Nr.: 162526.
Po 15 000 zł. na N-ry: 62621 161284. 
Po 10 000 zł. na N-ry : 166839 175164. 
Po 5 000 zl. na N-ry: 86011 130838

132725 150270.

Ze Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Przed sądem w Bytomiu odpowia­
dali robotnicy Józef Karawat (19 lat), 
Gerhard Szymek (21 lat) i Wilhelm 
Koczy wek (18 lat), w szyscy z Bobrku 
za napad rabunkowy na oddział miej­
skiej kasy oszczędności na Rozbarku 
w dniu 13 stycznia b. r. W  napadzie 
brało udział 5 rabusiów, z których 
dwóch i to Eryk Latusek i Henryk 
Karwat odebrał sobie życie zanim do­
stali się w ręce policji. Oskarżeni 
przyznali się do winy a ponieważ 
stwierdzono, iż byli tylko ślepem na­
rzędziem zastrzelonych bandytów, w y­
rok wypadł dość łagodnie. Mianowi­
cie sąd skazał każdego z nich na dwa 
lata więzienia; śledztwo policzono do 
kary.

Dwóch młodych uzbrojonych ban­
dytów wtargnęło do mieszkania wdo­
wy Marji Kuhn, zamieszkałej w Byto­
miu przy ulicy Wałowej. Bandyci po­
wiązali kobietę, poczem przerzucili ca­
łe mieszkanie i skradli około 120 ma­
rek gotówki. Policja poszukuje ban­
dytów.

Z Zabrskiego.
Pomiędzy licznymi robotnikami 

zwolnionymi z pracy po kopalniach 
Śląska Opolskiego był również górnik 
M. z Radzionkowa, zatrudniony na ko­
palni „Castellengo.** Przeciwko zwol­
nieniu z pracy M. zaprotestował i za- 

\ skarżył kopalnię do sądu, żądając 
| przyjęcia napowrót do pracy lub też 
; odszkodowanie w wysokości 6000 ma­

rek. Sąd doszedł do przekonania, że 
skarżyciel ma prawo żądać odszkodo­
wania jedynie za dwie szychty i skar­
gę odrzucił.

Z Gliwickiego.
Po ustawieniu rusztowania zostaną 

rozpoczęte, skoro tylko nastaoi lepsza 
\ pogoda, roboty około odnowienia wieży 

przy kściele Wszystkich Świętych w 
Gliwicach. W środę przybyła do Gli­
wic komisja, złożona z przedstawiciela 
rządu, artystów i konserwatora pro­
wincjonalnego, która będzie obrado­
wała nad wewnętrznem odnowieniem 
kościoła.



PROGRAM RADIOWY.
Niedziela. 16 marca 1930.

Katowice, fala 408,7 m.: 9.00—24.00 „Dzień Kra­
kowa" — w szystkie polskie stacje transmitują w 
dniu tym całkowity program  audycji radiowych z 
Krakowa z wyjątkiem sygnału czasu i komuni­
katów : meteorologicznego i P- A. T. (transmito­
wanych z W arszaw y). Transmitowane bedą: Na­
bożeństwo z katedry Zamku królewskiego na 
W awelu, słuchowisko regionalne „W esele kra­
kowskie", poranek symfoniczny, pogadanki dla 
rolników, audycja dla dzieci, utw ory poetyckie, 
dramat „Przysięga Kościuszki", koncerty, muzy­
ka i Ł d.

Warszawa. „Dzień Krakowa" (patrz program ra- 
djostacli krakowskiej).

Kraków. „Dzień Krakowa." 9.00 Transmisja na­
bożeństwa z katedry Zamku królewskiego na W a­
welu- 11-30 Słuchowisko regionalne „Wesele kra­
kowskie." 11.58 Sygnał czaso i hejnał z wieży 
Mariackiej. 1210 Poranek symfoniczny z sali 
koncertowej „S tary  T eatr."  13.40 Pogadanka 
rolnicza. 13.55 Koncert orkiestry tambur-mando- 
linowej. 14.10 Pogodanka dla rolników. 14.25 Dal­
szy ciąg koncertu. 14.35 Andycja dla dzieci i 
młodzieży. 15.20 Recytacje poetyckie. 16.15 
Anegdota regionalna. 16.45 Przemówienia woje­
wody krakowskiego, przedstawiciela Kurji m etro­
politalnej, prezydenta m iasta i prezesa Akademii 
Umiejętności. 17.15 „Przysięga Kościuszki." 17.40 
Koncert chóralny. 18.15 Dialog „Spiszacy przed 
mikrofonem." 18.35 „Pieśń W awelu." 19.25 Roz­
maitości. 20.05 „Przechadzka po Krakowie." 20.35 
Koncert wieczorny. 22 05 W yjątki z obcej lite­

ra tu ry  o Polsce. 22.55 Fragm ent z „Czerwonego 
M arszu." 23.10 Muzyka taneczna.

Poznań. „Dzień Krakowa." Transmisja całkowi­
tego programu z Krakowa.

W rocław - Gliwice. 10.30 Transmisja z Berlina.
15.10 Odczyt „Ze sztuki śląskiej." 16-00 Koncert 
popularny radjoorkiestry. 18.00 Koncert cytrzy- 
sty. 18.30 i 19.00 Odczyty. 20.00 Transmisja 
z opery drezdeńskiej w 2 aktach Beethovena 
„Fidelio."

Berlin. 10.30 Koncert i recytacje. 12.00 Akade­
mia żałobna ku czci poległych na wojnie. 13.00 
Koncert popularny. 14.30 Sonaty. 15.30 Opo­
wiadania. 16.00 Koncert z W rocławia. 17.30 
Pieśni Mendelssohna, Schuberta i innych. 18.00 
Opowieść o miłości i śmierci. 18.30 Chóry dzie­
cięce. 19.30 P ły ty  gramofonowe. 20.15 Andycja 
literacko - muzyczna.

Wiedeń. 10.30 Muzyka religijna. 11.05 Koncert 
wiedeńskiej o rk iestry  symfonicznej. 12.45 Lekki
koncert. 16.00 Nadawanie obrazów. 16.30 Lekki
koncert. 17.45 i 18.30 Odczyty. 19.00 Muzyka 
kameralna. 20.05 W esoła fantazja.

Poniedziałek 17 m arca 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.15 Program  dla dzieci z W arsza- 
wy. — 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Pogadanka z działu: „Radioamator śląski". 
— 17.45 Transmisja z auli Szkoły W ydziałowej 
uroczystości dziesięciolecia Tow arzystw a śpiewa­
czego im. ks. Damrota w Katowicach. — 18.20 
Intermezzo muzyczne. — 18.45 Rozmaitości. — 
19.05 Odczyt „Bidujm y własne zacisze domowe".

19.30 Odczyt: „Wiadomości z gramatyki języka 
polskiego". — 19.58 Sygnał czasu- — 20.00 Ko-

. m unikaty strażactw a śląsekiego. —• 20.05 Odczyt: 
„Ze św iata — Odkrycia, zdarzenia, ludzie". —
20.30 Operetka R. Stolza p. t.: „Taniec Szczę­
ścia" z W arszaw y, — 22.00 Feljeton z W arszawy. 
— 22.15 Komunikat meteorologiczny. — 22.35 Ko­
munikaty prasowe P. A. T. — 23.00 Odczyt dla 
słuchaczów zagranicznych w języku wygłosi 
ksiądz biskup śląski dr. Arkadiusz Lisiecki.

W arszawa. 12.10 Koncert z płyt gramofonicznych.
13.10 Komunikat meteorologiczny. 14.40 Komuni­
kat gospodarczy. 15.00 Odczyt z cyklu w ykła­
dów dla m aturzystów . 16.15 Program dla dzie-

. ci. 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.45 
Muzyka lekka. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza. 20.30 Operetka R- Stolza 
„Taniec szczęścia." 22.00 i 22.25 Felietony. 
23.00 Muzyka salonowa.

Kraków. 12.05 Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 i 14-40 Komunikaty. 15.00 i 16.15 Transmisje 
z W arszawy. 16.45 Koncert z płyt gramofono­
wych, 17,45 Muzyka lekka z W arszawy. 18.45 
Rozmaitości. 19.25 Najnowsze wydawnictwa.
20.30 Operetka z W arszawy. 23.00 Muzyka z 
W arszawy.

Poznań. 13.05 Koncert gramofonowy. 14.00 i 14.15 
Giełdy i komunikaty- 16.50 Odczyt „Sławne Pol­
ki." 17.10 Lekcja gry szachowej. 17.45 Kon­
cert instruraentalno - wokalny. 19.05 Andycja hu­
morystyczna. 20.30 Jazz na 2 fortepjany. 21.30 
Interludjura muzyczne.

W rocław - Gliwice. 16.00 Paw eł Barscb czyta w ła­
sne utwory. 16.30 P ły ty  gramofonowe. 17.30 
Słuchowisko muzyczne dla dzieci. 19.15 Koncert

włoskiej muzyki operowej. 20.30 Recital skrzTF' 
cowy. 21.30 „Niezwykłe losy."

Berlin. 12.30 Koncert orkiestry symfonicznej. 14-06 
P ły ty  gramofonowe. 16 30 Koncert solistów. 18.06 
i 18.30 Odczyty. 19,00 Muzyka. 21.00 K oncer t  

. z Hamburga. Następnie muzyka taneczna. 
Wiedeń. 11.00. P o r a n e k  muzyczny. 15.00 N a d a w a ­

nie obrazów. 15.15 Koncert popularny. 17-45 
Program muzyczny dla dzieci. 20.00 Koncer t-
21.15 Niemieckie pieśni ludowe.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

K a z i m i e r z  C z a r n e c k i  podpi­
sał z D yrekcją T eatru  Polskiego umo­
w ę na kilka gościnnych w ystępów  w’ 
„C yganerji" i „Tannhauserze." 

R e p e r t u a r .
Niedziela, dnia 16 b. m. „S ek re tar­

ka P ana P rezesa"  o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 16 b. m. „Zemsta 

N ietoperza" o godz. 19.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godufe

w Król. Hucie.

Pierwszorzędne

Nasiona
Gospodarcze, Warzywne, 

Kwiatowe, Leśne
.»  poleca w wielkim wyborze ...

* m  9

skrzynka, pocztowa 1.
Na życzenie wysyłam mój najnowszy cennik 

bogaty i kolorowy.

Tysiąca
chorych na katar i o- 
tądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogól ie 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrowie, używaiąć 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu jagiel­
lońskiego. Zadajcie 
bezpłatnej broszury oo- 
uczaiacei. Adr Liaikl- 
Aotekn_____________

„ c żu cn n lto ry jn o
Współczesne Wykłady* 
F a l  h e r *  gwarantujq 
wielodziedz nowa sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Ża­
rnie scow listown e.

CZYTELNICY!
Ważne uroczystości 
rodznine:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne, 
rłote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazecie.I

Sztuczna larbiarnia * chemiczna nralnia 
i zakład czyszczenia dywanów

JO Z E Pa RO TTERa, B ie lsk o -B ia ła
najstarsza i największa firma tego ro­
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w sze lk ich  z leceń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y )  
K atow ice, Dyrekcy na 6, telefon 777
K atow ice, ulica Zielona numer 14
Katowlce-Załeia«Wojciechowsk;ego49 
K ról.•H u ta , Piłsudskiego 1. tei. 1479 
S osn ow iec , ulica Warszawska nr. 16 
M ysłow ice, Rvnek numer 7
M ikołów , ulica 3-go Ma a numer 3 
P szczyn a , ulica Kolejowa numer 1
Tychy, ulica Damrota numer 8
Cieszyn, ulica Ołęboka numer 34

Jagiellońska. 3 telefon 2178B e isk o ,

Miód pszczelny
Wysyłam tegoroczny pod gwarancją czysto 

pszczelny miód wraz z blaszankami i opłatą 
pocztową ku najlepszemu zadowoleniu 3 klg. 
zł. 11.50, 5 klg. zł. 17.50, 10 klg. zł. 32 .- .  
i .  K w a s te l,  P o d w o to c a y a k a  fMałopolska).

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Chor oby  p ł u c n e  sy u l e c z a l n e
g ru i ica płuc, suchoty, kaszel, suchy 
kaszel, kaszel Śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar krtani, z fleg- 
mienie, krwotok gwałtowny, krwio- 
plucee, ciąikość, rzą ien ie  astm a­

tyczne, kłucie w boku i t. d.
są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę żądać 
mojej ks ążki p. t.

„NOUkśY SYSTEM tD łY W C Z Y «
który już wielu uratował. Ten system może być sto- 
sowan. przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko 
zwalezać chorobę. Waga ciała zwiększa się a stop­
niowe zwapnienie koi cierpienia. Powag' w zakresie 
wiedzy lekarskiej potw erdzają zalety mo ej metody 
i chętnie ją zalecają. Im wczesn ej rozpoczęto kurac ę 
podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, 
komu dolega ą cierpienia, kto pragnie pozbyć stę ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech 
napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzani z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany 
za doskonały przez wybitnych profesorów

NOWY SPOSOB ODŻYWIANIA
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał każdy, że zawsze obsłużony zo­
stanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie 
do zd ow>a z książki doświadczonego lekarza. Książka ta oddaje otuchy Ji radości żyda 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się obecnym stanem leczenia płuc.

Mój adres: Ggorg Fuigner, Berlfn-Neukólln,
5 in tjb ah n stracse  Nr. 34. O ddzia ł 621.

Illill

Kozpswszechniicie Baszą gazety!
Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na kwiecień 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­

ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N iiei podpisany zamawia

Be
Nitej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

kwiecień 1930 r. 3.00 0.36 3.36 K a to lik  Ś l ą s k i Katowice
mięsiąt

kwiecień 1930 r. 1.50 0.20 1.70

tratę, nazwisko i dokłaony aares zamawiającego. 

KakwitoWAaJt urzędu pocztowego!

Z odebrania powy»ze] sumy kwitujemy.

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego-

Z odebrania powyisżei sumy kwiłulemy.


